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Wielka eksplozja w Rybniku.
Dwa wagony z atrunicyą wyleciały w powietrze. — Liczni zabici i ranni, olbrzymie szkody.

. Katowice, 23. Niemieckie gszety do­
noszą: We wtorek wieczorem o godz. 6% zdarzyła się 
na dworcu kolejowym w Rybn.ku okropna katastrofa. 
Nagle eksplodowały dwa wagony z amumdcyą. Od­
łamki pękających nabojów spadały na całą okolicę. Od 
gwałtownego ciśnienia powietrza popękały wszystkie 
szyby w budynkach dworcowych i sąsiednich Domy 
mieszkalne dla urzędników są okropine zniszczone. 
Znacznie ucierpiał także gmach gimnazyum państwo­
wego, nawet w Rynku popękały szyby okien wysta­
wnych. Miejsce wybuchu przedstawia kupę gruzów. 
Pociąg towaiowy, do którego przyczepiono wagony 
z amu idcya, jest prawie zupeł.iie zarszczony. Przeszło 
30 wagonów zesłało zdruzgotanych. Ruch osobowy 
nie doznał żadnej przerwy.

Wybuch atsłyszeć można było w okręgu 25 kilo-

Warszawa, 24. czerwca. (Rekord.) Londyńskie 
'foła polityczne z wielką uwagą śledzą akcye podseLre 
iarza stanu Harsbertsa, zajętego w spnwach Górnego 
Śląska. Obecnie zażądał on nowego sprawozdania 
od Stuarta, członka Komisji Międzysojuszniczej na G. 
Śląsku, gdyż od sj rawozdania tego uzależnione jest 

dalsze stanowisko Anglii. W kolach tycn panuje prze­
konanie, że sprawa G. Śląska nie jest dla Anglii kwe- 
ityą handlową, lecz sprawą zasadniczą. ~

Kowe kroki sprzymierzonych w Berlinie.
Paryż, 24. czerwca. Ambasador francuski w 

Berlinie Karol Laurent poczynił wobec rządu niemie- 
rkiego Lrcki, celem zaprotestowania przeciwko stano­
wisku Hć rera oraz przeciwko przekraczaniu posiłków 
.iemieckich przez granicę śląsko-niemiecką.

Berlin, 24. czerwca. Ambasador francuski Lau­
rent i poseł angklski zwrócili ponownie uwagę mini­
stra spraw zagranicznych Rosena na opór niemieckiej 
lamoobrony na G. SIcbku. Z powodu tego protestu 
abinet Rzeszy odbył nowe posil dz :ni na którem wo- 
ec niewyjaśnionego jeszcze położenia postanowił od- 

fożyć na kilka dni odpowiedź na in'ernelacyç w ^pra­
wie górnośląskiej.

Oświadczenie Lloyd Georgea.
Londyn, 24. czerwca. Na konferencyi premie­

rów domin' ów (państw i przedstawicieli kolonii, wcho- 
f zących v. skład państwa angielskiego) Lloyd George 
powiedział między ’nnerni. co następuje: Pozostają
dwie trudności do rozwiązania, a mianowicie w y - 
z raczenie granic Polski od strony 
Litwy i Śląska ora; uregu.owanie położenia na 
51i im wschodzie. Trudności te są poważne, mamy 
jednak nadzieję, że zdołamy je przezwyciężyć i wów­
czas dopiero będziemy mogli powiedzieć, że pokój jest 
-siągnięty.

Rozczarowanie Niemców.
. Berlin, 24. czerwca. Nadzieje «zerokićh kół nie­

mieckich, ’^ywane do przybycia oddziałów an­
gielskich nr G. sięek, znacznie osłabły, co znajduje 
Efho w glacd. prasy Zachowanie si§ angielskiego 
lrom»sarza Stuart* przymoał© najwięksi- roixzarov> 
«ie, jakiego Niemcy doznali w sprawie Górnego ŚL-ska. 
Kozkaz generała Le Ronda w sorawie tworzenia straży 
Bilciscowych w miejscowościach opuszczonych pi zez 
powwaucow tłumaczy pusa jako nowe u.nani po­
witania przez Kc tmsye Międzysojusznicza

metrów. Donoszą o licznych zabitych 
i okaleczonych. Dwie osoby są skaleczone do 
niepoznania. Szkody są olbrzymie. O przyczynach wy­
buchu nie można się mc pewnego dowiedzieć Doko­
nano licznych aresztowań wśród kolejarzy.

Aresztowanie licznych kolejarzy, w tym wypadku 
przez polskie władze powstańcze, dowodziłoby, że 
sprawcami strasznego nieszczęścia są niemieccy urzę­
dnicy kolejowi, pełniący służbę na kolejach terenów 
zajętych przez powstańców. Możliwość ta nie jest wy­
kluczona, jeżeli zważymy, że katowicka dyrekeya kole­
jowa przekupuje kolejarzy, aby nie podejmowali pracy 
i okazali stałość w świętowaniu. Nie jest też więcwy- 
klnczonem, że także między pracującymi niemieckimi 
kolejarzami znajdują się jednostki przekupione.

Londyn, 24. czerwca »Daily Telegraph“ wyra­
ża zadowolenie z powodu porozumienia, jakie zawarto 
w Paryżu i spodziewa się, że wizyta lorda Cuizona 
w Paryżu wzmocni węzły przyjaźni między iządami 
francuskim i angielskim. „ unes“ przypisuje olbrzy­
mią wagę postanowieniom p tryskiem, podkreślając jej 
jednomyślność odnośni do sprawy Górnego śląska.

„Daily Mail“ o Górnym Śląsku.
Londyn, 24. czerwca. Korespondent „Daily Mail“ 

donosi z G. ilęska, że po przebyciu w ciągu ostatnich 
trzech dni całego okręgu przemysłowego G. śląska 
zdołał on stwierdzić, iż zamiary Korfantego 
co do rozwiązania armii powstańczej są zupełnie 
szczsre. Sami powstańcy zgodzuiby się na rozbro­
jenie. Na Górnym Śląsku panuje powszechne wyczer­
panie z powodu powstania i dążenie do przywrócenia 
normalnych stosu: lkćw.

Propoiycye wem eckre.
Berlin, 24. czerwca. „Lokal-Anzeiger“ donosi, 

że rząd niemiecki wzamian za zrzeczenie się Górnego 
Śląska gCKOw byłby dostarczać Polsce w ciągu 15 lat 

5 milionów ton węgla rocznie po cenach bardzo ko­
rzystnych. Oprócz t^go Niemcy zobowiążą się do za­
opatrzenia zrrjncwanego polskitgo przemysłu górni­
czego w zbiór narzędzi, iak również dostarczenia ma­
szyn rolniczych i założenia nowych dróg żelaznych 
oraz do wykorzystania lasów polskich, przy pomocy 
kaj itałów niemieckich. — W każdym razie Niemcy są 
dość naiwni, marząc o takum załatwieniu sprawy gór­
nośląskiej. Robotnik i chłop górnośląski odpowiedział­
by na takt zamach tak, jak należy.

Niemcy przeciwko pro ektowî hrabiego 
Sforzy.

Berlin, 24. czerwca. Rząd niemiecki i przemy­
słowcy niemieccy protestują przeciwko projektowi kom­
promisowemu hraliego Sforzy w sprawie G. śląska 
Z Opola donoszą, że szkody rzekomo wyrządzone 
przez powstańców, wyroszą 3 miliony marek.

Rozdział węgla na Górnym Śląsku.
Bytom, 24. czerwca. Władze powstańcze, wierne 

swojemu trogramewi poddani,- cię postanowieniom 
Kctnisyi Mi^dzysoj jszniczej, złożyły sprawę rozdziału 
wfLla w ręce biura rozdzielającego węgiel, utworzone­
go przez Komisyę Międzysojuszniczą. Biuro to zwo­
łało pr tedstawideli Austryi, Czech i Węgier do Opola 
w celu okre1’eoia spœobôw pr ccyui węgla tym

KTs.d grobami.
W chwili, gdy powstanie górnośląskie osięgnęło 

swój cel i pokazało światu siłę polską na G. Śląsku 
należałoby wszystkich opiekunc w niemieckiej zaborczo 
ści poprowadzić nad otwarte groby robotników-żołnie- 
rzy i bohaterów G ornego ŚLąsLa, którzy zginęli w 
obronie praw i wolności naszej ziemi. Mozeby te 
krwawe i jasne dowody dążeń i pragnień Polaków 
stłumiły w ich umysłach i duszy zamiary dalszego 
ujarzmiania uświadomionego gómoóląsLego ludu pol­
skiego.

Ńiachby tu przyszedł płatny opiekńri nńnrecki v 
Lcncynie p. Keym^, jak fama głosi żyd ausi-yacki, 
który w swej angielskie książce o Górnym Śląsku do­
wodził przy pomocy fałszywych cyfr niemieckich, że 
dla gospodarczego życia Niemiec i dla korzyści żyda 
gospodii rczego całej Europy należy pozostawić cały 
Górny Śląsk pod jarzmem pruskim bez względu tu 
wolę ludnośd.

Na te liczne groby powinien popatrzeć i otrzeźwił 
swe sumienie p. Osbome, który do tej książki z wielką 
śmiałością i fantazyą dorobił dziesiątk1 przemyślnych 
wywodow o rzekach, kolejach, cłach, wymienianych to­
warach i surowcach, „wasserpoakach“ i wielu, wielu 
-ornych wymysłach, które miały dowieść światu, ja* 
st.nemi węzłami G. Śląsk złaczyt się od wieków a mo­
że nawet od simego stworzenia świata z Prusakami 
Na tych grobach p< w nien stanąć także były angielski 
kontroler w Bytomiu p. Ortley, który obecnie ma wy­
pracować memoryał w sprawie górnośląskiej.

Nad te groby bohaterskich żołnierzy-powstańców 
należałoby poprowadzić byłych i obecnych członków 
Komisyi Międzysojuszniczej a więc p. pułkownika Per 
civala i p. generała Mirioi’ego, kto^y od tak długiego 
czasu zwalczają wolę ludności polskiej i jej dążenie do 
wolnośd.

Tutaj na tych grobach ujrzą ł/y i rozpacz wdów 
i sierót, prawdziwą duszę ludu górnośląskiego, który 
p. Keynes tak śmiało zwie „Wi sserpoiakami“. Tuta, 
ujrzą na naszej ziemi najstraszniejszą krzywdę ludzką, 
bo ucisk, nifwolę, teror i bezwzględność wynarada 
wiania w XX wieku ludzkiej cywilłzacyi i niebywały 
wyzysk pracy ludzkiej ze strony pruskich kapitalistów 
i urzędników. Według światłych poglądów pseudo- 
ekonomisłów w roozaiu p. Keynesa i towarzyszy do­
brobyt, zadowolenie i żądza panowania tych przyby­
szy na naszej ziemi miały zachc dnią cywtlizacyę do­
statecznie uspokoić i nastroić do przejścia nad ja bierni 
tam dążeniami pracującego ludu do pc rzącku dzienne­
go. Niemcy przecież w tym ludzie pulskim — na któ­
rego ziemi znajdują się wielkie fabryki, huty, piea a 
pod niemi węgiel, srebro, ołów, cynk i inne skarby — 
znaleźli doskonałych czarnych murzynów w sercu Eu 
ropy, którzy z czasem zapomną pod przymusem e 
swetn pochodzeniu, swej mowy t praw i nauczą się 
po niemiecku a pozo3taną im tylko na pamiątkę polskie 
nazwiska, by Niemiec mógł poznać zawsze i wszędzie 
potomka niewolniczego ludu.

Groby powstańców, rozsiane szeroko po gómoślą 
skiej ziemi, powiedzą całemu światu, czy to prawda, że 
na G. Śląsku mieszkają i pracują „wasserpolacy“, czy 
to prawda, żo o przysTłośoi naszej ziemi mają Ó£jydo 
wać fałszywa, Ihigie kolumny cyfr i ws :y, ko ferne 
prócz żywej woli górnośląskiego, polskiego ludu.

Główne mocarstwa muszą sobie przypomnieć dzi 
fi'’., gdy mają decydować o naszym losie, gdy poznali 
dążenia i lojalncść polską a perfidyę i podstęp memie 
cki — odpowiedź daną deLgacyi nimriecldej w Paryżr 
dnia 16. czerwca 1919 roku:

„Uroczyście oświadczyć *neba. że nie jest prawdą, 
jakoby Polska nie miała praw do G. śląska weole za 
•ad narodowościowych pr«*ydenła Wilsona. Wszystkie 
dzieła i podręcznik. nlrmiockie uczą jut nawet dzieci 
stkclne, że mieszkańcy G. Śląska aą z mowy i pocho 
dzenia Polakami. Moca:~stwa Sprzymierzone i Słowa- 
rzyszonc pogwałciłyby w /.upełno.=ci zasady, o których 
uznawaniu zapewnia nawet rząd niemiecki, gdyby tw 
liczyły Sf Z przw-uni Pol kow kam krate s

W Londýně vvažy nasz los.
Koaiicya protestujeRząd angielski zażądał nowego sprawozdania od Stuarta. —

w Gerlinie. — Lloyd George o G. Śląsku.
Sprawa Górnego śląska jest dla Anglii 

sprawą zasadniczą.
Prasa angielska o wynikach konferencyi 

parvskiei.



Hrabia Gppersäorff o gwałtach niemieckich
Raport Öo Kotr.syi (Diędzysojtipznicćej. — Nieludzkie traktowanie hrabiego przez 

bojówki niemieckie. — řrzešladowanie Polaków.
Hrabia Oppersdorff, byly pose* do parlamentu nie­

mieckiego, właściciel Głogówka na G. Śląsku, cienio­
ny z Radziwiłłówną, oświadczył się jak wiadomo pod­
czas walki plebiscytowej za Polską. Z tego powodu 
hr. Oppersdorff ściągnął na siebie nienawiść Niemców 
i był przedmiotem gwałtownych ataków z ich strony. 
Niejednokrotnie odgrażali się mu Niemcy, że nie po­
darują mu rzekomej „zdrady“. Z chwila wkroczenia 
band Höfera na G. Śląsk, hrabia me spodziewając się 
nic dobrego, schronił się na terytoryum czeskie. Lecz 
i tam go Niemcy odnaleźli, aresztowali, nas ennie in­
ternowali i dopiero po 6 tygodniach wypuścili na wol­
ność. Obecnie wysłał on raport do Komisyi Między­
sojuszniczej o następującem brzmieniu:

W nocy z dnia 17. na 18. maja o godzii lie 1 zosta­
łem uięty na stacyi granicznej czesko-słowacko-niemie- 
ckiej i .to przez stra i graniczną czeską. Fakt ten wska­
zuje na porozumienie między dwoma sąsiadami. Mój 
opór, oraz wykazarie się prawomocnym paszportem, 
nic nie pomogły. Mam mocne przeświadczenie, że wfe- 
dza czeska podjęła ten krok w porozumieniu z urzę­
dnikami niemietídrm po drugiej stronie na własną rękę. 
Grupa żandarmów niemiecËch, która mnie przejęła, 
wkroczyła w głąb kraju czeskiego na jeden i pół kilo­
metra, bynajmniej nie bacząc, na przepisy graniczne. 
Był to automobil z dwoma uzbrojonymi uolicyanta 
i z trzema cywilnymi, członkami straży osobistej 
„Selbstschutzu“.

Przez Głubczyce przewieziono mnie do Raciborza 
i tam zatrzymano dzień cały; wszelkie próby osiągnię­
cia porozumie.da z przebywającym w Raciborzu koa- 
lianłami były udaremnione. W południe wreszcie zja­
wił się oficer angielski w cywilnem ubraniu i stwier­
dził, że cały Transport aresztowanych i przebj wa jących 
w Raciborzu 18 osób więziony jest wiuew przepisom 
i bez powodu. Wśród nich byli tacy, którzy od Mię­
dzysojuszniczej Komisyi w Racioorzu posiadali odpo­
wiednie dokumenty do swobodnego przenoszenia się 
z miejsca na miejsce, a tymczasem siedzieli aresztowani 
po odebraniu im rzeczonego akiu. Oficer angielski 
u czynił mi nadzieję, że o godzinie 3-ciej będę przesłu­
chany. Tymczasem do koszar, w których przebywaliś­
my, wtargnęło 20 ludzi „Selbstschutzu“ i hałaśliwie 
domagali się wydania mnie w ich ręce. Dopiero po 
dług.Ji pertraktacyach udało się straży regularnej woj­
skowej w koszarach zmusić gwałtownych tych ochotni­
ków do odejścia oczywiście bezemnie.

W godzinę po wizycie oficera angielskiego zosta­
łem szybko umieszczony w automobilu i odstawiony 
do Głogówka. Przed wyjazdem byliśmy zmuszeni do 
podpisania jakiegoś aktu, tej mniej więcej treści, że 
ujęto nas jako zakładników w celu późniejszej wymia­
ny za Niemców, w odwecie za podoba nadużycia pol­
skie. M ędzy nami aresztowanymi znajdowała się na­
uczycielka Polka, którą jednak pozostawiono w Raci­
borzu i o której lesie odtąd niczego nie zdołałem się

dowiedzieć Starszy jakiś człowiek, wzbraniający się 
podpisania aktu, zosta; w pokoju obok obity gumowe- 
mi pałkami. Przed wyjazdem samochodu strasznie 
nas wszystkich maltretowano: 60-letni człowiek krwa­
wił strasznie nosem i ustami, innemu wydarto kijami 
płaszcz z rąk, mnie samego kopano i bito laskami 
i pięściami, zrzucając oczywiście kapelusz z głowy, 
pizyczem wyzywano mnie i wciąż zapowiadano roz­
strzelanie. Płaszcz, kapelusz i rękawiczki wydarł mi 
tłum rozwścieczony, pizyczem nie obyło się bez rzu­
ca lia kamieni dużych jak pigśki. Towarzyszący nam 
pciicyanci nie byli w możności ochron enia nas, jakkol­
wiek podKreślam chętnie, że pragnęli to uczynić, pod­
czas gdy urzędnicy, nie pełniący w danej chwili służby, 
przyłączali się do atakującego nas tłumu. Świadkami 
zajść byli irzej żołnierze w Raciborzu, całkiem pizecież 
bezsilni wcbcc gwałtownie występującego tłumu.

Przybycie do Głogówka naraziło mnie na najstra 
szuejsze gwałty: na otwartym rynku by.em bity bata- 
mi i kijami w oczach 100 lub więcej oficerów uzbro­
jonych i żołnierzy niemieckich. Hrabia Antoni Saurma- 
Lótzendorff, pochodzący z Niemiec środkowych, uzbro­
jony i umundurowany członek „Orgescnu“, dawał znał 
do tych czynów, krzycząc, że każe mnie rozstrzelać. 
Po odprowadzeniu mnie do więzienia w Głogówku, 
gdzie, nawiasem mówiąc, przebyłem tygodnie w cel,’ 
zupełnie odosobniony, tłum złożony z 200 osób sztur­
mował gmach więzienny bezskutecznie, wstrzymywany 
pr^ez zbyt słabą straż. Szczególniejszą gwałtownością 
odznaczali się Bawarczycy, przyczern otrzymałem nie­
słychaną ilość razów kijami i pałkami gumewemi. Je­
dynie interwencji paru więcej umiarki wanych Niem­
ców zawdzięczam, że uszedłem ran od noża lub ka­
lectwa.

Po sześciu tygodniach skutkiem interwencyi Korni 
syi Międzysojuszniczej zostałem uwolniony. Generał 
Hófer, głównodowodzący niemieckich sił zbrojnych na 
G. Śląsku, który zajmuje notabene cały zamek mój w 
Głogówku z wyjątkiem kilku pokojów, stawiał stara­
niom Komisyi jak najenergiczr.iejszy opór. Komirya 
aliancka, względnie włoski jej reprezentant, zajmujący 
się moją sprawą, osiągnął zrazy zezwolenie generali 
skoro zobowiązałem się do nietywania w Polsce, w 
Czechach, ani w Niemczech aż do chwili ostatecznego 
rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej. Codziennie by­
łem świadkiem maltretowania Polaków, nie więźniów 
lub jeńców lecz spokojnych mieszkańców lewego brze­
gu Odry. Ci, którzy ze mną do Raciborza przybyli 
w drodze powiotnej tak zostali poturbowani, że dwóch 
z nich nie mogło podjąć dalszej podróży.

e zdarzenia wykazują dowodnie, jak postępują 
Niemcy względem Polaków wbrew twierdzeniu, że 
nadużycia dzieją się wyłącznie po polskiej stronie. Po­
wyższe podając Wysokiej Komisyi Międzysojuszniczej 
do wiadomości, sBvierdzam prawdziwość mych zeznań 
własnoręcznym podpisem. "

Sfed Rady Najwyższej nie może wobec tego gwałcić 
oraw narodowych. Traktat wersalski kazai rozgrani­
czyć G. Śląsk gminami odpowiednio do tego, jak gło­
sowały. Spodziewamy się więc, że rozstrzygnięcie spra­
wy górnośląskiej uczyni zadość tym postanowieniom 
i prawom naroaewym. Inaczej na G. Śląsku fabryki 
i kopalnie staną bezczynne i tak jak dotychczas będzie 
się lała krew i powsłann nowe groby.

POLITYKA.
- QÓRNY ŚLĄSK

Sprana aprowizacyi G. Śląska.
Bytom, 24. czerwca. Wobec trudności aprowiza- 

cyjnycii władze powstańcze, pragnąc utrzymać spokoj 
i porządek w kraju, zwołały na konferencyę właścicieli 
kopalń, oraz stewarzyszen kopalnianych w celu opra­
cowania projektu zacpatrywarua w żywność Górnego 
Śląska w zamian za produkty fabryczne i kopalniane. 

Niemcy utrudni lją aprowizacyę G. Śląska, wobec cze­
go cały ciężar wyżywienia tego kraju spada na Pol­
skę. Sprawa aprowizacy łączy się ściśle ze spruwnem 
fu ikcyoncwaniem kolei, w którem wyłączne zasługi 
mają władze połvctańcze, oraz polski persona! kolejo­
wy. Jak wiadomo, Niemcy czynili wszystko, aby nie 
dopuścić do przywióceria ruchu kolejowego, który 
obecnie na terenie zajętym przez powstańców jest zu­
pełnie normalnym.

POLSKA
Olandat obrony Gdańska Ola Polski.

Warszawa, 23. czerwca. Na posiedzeniu Ligi 
Narodów w dniu 20. czerwca po wysłrehaniu sprawo­
zdania przewodniczącego w sprawie obrony Gdańska, 
przyjęta została jednogłośnie uchwała, w której rząd 
pożstd uznany został za S2dzególnie nadający się do 
obrony Gdańska na wypadek ataku jednego z państw 
granicznych, albo za zlekceważenie praw polskich, wy­
nikających z traktatu polsko-gdańskicgo. Wezwano wy­
sokiego komisarza do zbadania warunków dla urzą­
dzenia punktu oparcia dla wojennych okrętów polskich 
w parcie gdańskim

Rozlani w narodowem Zjednoczeniu Ludowatn.
Warszawa, 23. czerwca. Rozłam w Narodo­

wem Zjednoczeniu Ludowem stal się faktem dokona­
nym. Wczoraj po południu obrabowano już oddziel­
nie. Powstały dwa kluby, większość z posłem Skul­
skim na czele i mniejszość z posłem Dubanowiczem. 
W klubie Nar. Z edn. Lud. pod przewodnictwem posła 
01 ilskiego będzie około 50 posłów. Później odbyło 
się wspólne pojedzenie przedstawicieli klubów umiar­
kowanych. Klub p. Duba łowicza łiczyc będzie około 
2Ö posłów. Dziś odbyły się rokowania posła Dubano- 
wicza z klitbetu clirzejciańskiej demokracyi, w celu 
bardzo ścu tego współdziałania. Zespół stronnictw 
umiarkowanych liczyć będzie do 160 posłów, stron­
nictwo to nie będzje przeszkadzać obecnemu rządowi, 
gdyż przez zawarcie nowego układu rząd Uczyć może 
na życzliwą działalność lewicy.

Warszawa, 23. czerwca. Dotychczasowym He­
rr wnikiem ministerstwa spraw wewnętrznych jest były 
po Isekretarz stanu p. Kuczyński.

Minister Skirmun! zaczął urzędowanie.
Warszawa, 23. czerwca. Dzisiaj minister spraw 

zagranicznych Skirmunt zaczął już urzędowanie. Na 
przyjęciu urzędników ministerstwa spraw zagranicz­
nych p. Skirmun* dziękuje za powtrnie, kładzie silny 
nacisk na działalność polityki zagranicznej i oświadcza 
że nie dopuszczalna jest wszelka partyjność przy dzia­
łalności urzędników miniyeryalnych.

ZAGRANICA
Wielkie powstanie chłopów w wschodniej Rosyi.

Berlin, 23. czerwca. „Berlingske Tidende“ dono­
szą z Helsingionu, że rząd sowiecki wysłał wiellde 
siły wojskowe do wschodniej Rosyi, gdzie wybuchło 
wielkie powstanie chłopskie Studenci w Moskwie 
otrzymali rozkaz natychmiastowego opus uczenia mia­
sta, do którego nie wolno im wrócić przed 1. wrze­
śnia. Zarządzenie to motywowane jest ofieyalnie bra­
kiem środków żywnościowych, w istocie jednak chodzi 
o silne opozycyjne stanowisko studentów wobec so­
wieckiego rządu.

Chłopi ukraińscy biją bolszewików.
Wiedeń, 23. czerwca. Ukraiňákié biuro prasowe 

donosi z Rygi: Dywizye kozackie, wchodzące w skład 
armii Budionnego, opuściły swe garnizony i przyłą­
czył’, się do powstańców UKraińskich. Specynlny od­
dział, złożony z 500 ludzi, który służył jako ochrona 
5'tabu Pudiennego, został przez powstańców na sta­
cji kolejowej NHckija w pień wycięty, również zouny 
pułk Trockiego, w którym prawie wszyscy żołnierze 
byli dekerewani czerwonymi orderami, zocizł przez 
chłopów prawic doszczętnie zniesiony. Kozacy kubań­
scy po wymordowaniu czerwonych oficerów i komi­
sarzy wyruszyli do swojej ojczyzny. Trocki chcąc ura­
tować położenie, wysłał przeciw powstańcom specy-.ln? 
p idzutly komunistów, na czek których staną’ wyposa­
żony w szerokie oefeíemocaictova gen. Balticrog

Międzynarodowy Kongres Komunistyczny.
Berlin, 23. czerwca. W niedzielę został otwarty 

w Moskwie trzeci Mięcizyraro iowy Kongres Komun’ 
styczny. Kongres rozpoczął się od uroczystej defilady 
wojsk czerwonej armii przed delegatami zagranicznych 
stronnictw, organizacji zawodowych i delegacyi robo­
tniczej. Następnie Trocki wygłosił na czerwonym pla­
cu v. Kremlu mowę do delegatów robotników i robo­
tnic Europy, Ameryki i Australii. W przemówieniu 
swoim wskazał on na to, że nie ma dziś kraju na ca­
łym świecie, któryby nic wysłał do Moskwy swoich 
przedstawiciel'. Mewę zakończył okrzykiem: „Niech 
żyje trzecia międzynarodówka !“ Następnie przemawiał 
Villand imieniem komunistów francuskich, po mm 
przedstawiciele komunii tów niemieckich i włoskich, 
Górski imieniem komunistów polskich, dalej przedsta­
wiciel komunizmu angielskiego oraz delegatka kobiet 
wschodu, wreszcie delegaci komunistów hiszpańskich, 
perskich i czechosłowackich. Tegoż di.ia wieczorem 
rozp częły się wielkie pochody robot liczę.

Angielskie zabiegi około zawarcia pokoju 
z Irlandczykami.

Warszawa, 23. czerwca. Z Paryża donoszą, 
że „Temps“ podaje z Londj-nu, iż w tamtejszych ko­
łach parlamentarnych słychać, jakoby generał Wood, 
były minister spraw zagranicznych lord Grey oraz lord 
Derby wysłani zostali do Irlandyi. gdzie mają się spot­
kać z delegacyą północnego i południowego parlamentu 
irlandzkiego." Delegaci angielscy są upoważnieni przez 
rząd do zawarcia z posłami irlandzkimi umowy, ró­
wnające; się układowi pokojowemu.

Zamachy w Londynie.
Londyn, 23. czerwca. Sinfeiuisci podłożyli ogień 

w kilku punkach wzdłuż linii kolejowej w obrębie 
Londynu. Dokonano 10 aresztowań.

Angielsko-rosyjsai traktat handlowy.
Berlin, 23. czerwca. W związku z wiadomością 

o zawarciu traktatu handlowego rnięuzy Posj’ą a An­
glią donosi „Berliner Tageblatt“, że po stronie angiel 
skiflj zaznać vk swe wpływy pr’edcwszystkiem znana

fabryka broni Wickens Co. Później już miały się toczyć 
układy między sowietami a amerykańskiemi i japońskie­
mu kołami finansowemi. Szczególnie w sprawie kon- 
cesyi na Sybirze jest pożądany udział japoński, gdzie 
sowiety mogą wydzierżawić bardzo wielkie obszary 
leśne.

Działalność nacyonalistów tureckich.
Konstantynopol, 23. czerwca. W rękacn 

skrajnych nacyonalis'ôw tureckich znajduje się obecnie 
cała polityka kraju. Bolszewicy z dniem każdym uja­
wniają bardziej ożywioną działalność Wojska sowie­
ckie przewożone są z Karsu do Trebizondy nowozH 
dowaną kolejką wąskotorową. Z Trebizondy wojsfe 
te sklarowane są drogą morską na front Brussy i Smyr­
ny. Wojskowe transporty morskie eskortowane są przez 
bolszewickie łodzie podwodne. Misya rządu kemali 
stów rozwija energiczną działalność w Afganistanie.

Drobne wiadomości polityczne.
— (Stan oblężenia nać całą Ukrai 

n ą ) Wskutek nieustannych rozruchów i powstań rząd 
sowiecki obwieścił, iż zawiesza stan obie 'enia nad całą 
Lkrainą. Straże nad granicą olski zostały wzmo­
cnione.

— (Rozruchy w P i otr ogr od z ie.) W 
Piotrogrodzie wybuddy zab rżenia. Doszło do walk 
ulicznych pc między robotnikami a czerwonoarmijcami 
z jednej strony, a Chińczykami z drugiej. Położenie 
wytworzyło się baidzo niewyraźne, ponieważ Chiń­
czycy zmuszeni byli wycofać się, zaś robotnicy też za­
przestali walki. W mieście rośnie straszne widmo 
głodu.

— (Nowa kontrrewolucya.) Z Moskwy 
donoszą, że naJ dolnym biegiem Wołgi pojawił sie 
nowy ati man Denka Biełyj, który systematyczrne ni­
szczy bolszewick.e statki na Wołdze. ’ W okresie czasu 
od 10 do 22 maja Biełyj zatopił w pobliżu Carycyna 
8 statków. ałoga i obsługa tych statków d‘ostała się 
pod wodę. Stienka 3iełyj miał być — iak mawia — 
marynarzem floty bał.yckiei



pamiątkowy vôz Drzynały zagrožony. J
Cenna pamiątka bohaterstwa polskiego w F c- 

znańskiem z czasów pruskich — jak się dowiadu- fi 
temv zostaje puszczona na targ.

Jak wiadomo bowiem wóz Drzymały znajdo- j 
jacy się od kilkunastu lat w Krakowie, został prze- Ij 
niesiony z »Rondla« — gdzie go chwilowo umie­
szczono — na Wawel gdz-.e go ustawiono na otwa<r- j 
$em miejscu obok budynku poszpitalnego.

Pozost?wiony na otwarłem miejscu bez opieki, 1 
historyczny wóz, który przy wodzi nam tyle wspom­
nień martyrologii polskiej doby niedawno minionej 
niszczeje, stając się ofiarą opadów atmosferycznych 
a nad'o staje się łupem chciwości gawiedzi która 
wykrada poszczególne części tej bolesnej pamiątki 
naszych prześladowań przez Prusaków.

Wobec tego Muzeum Narodowe zwróciło się 
do muzeum poznańskiego z propozycyą zakupienia 
Wozu. Ponieważ Muzeum poznańskie odmówiło 
przyjęcia wozu z powodiu traku miejsca, dyrekeya 
Muzeum Narodowego w Krakowie skierowała się 
do urzędu osadniczego w Poznaniu. Gdyby urząd 
rsadniczy również nie chciał zakupić wozu. to, 'ak 
się dowiadujemy, wóz będzie sprzedany przez licy- 
tacyę. Gdyby doszło do tej ostateczności, tc fun­
dusz uzyskany zostałby przeznaczony na nabycie 
do Muzeum Narodowego dzieła, które będzie zapi­
sane, jako dar animowego ofiarodawcy wozu Drzy- 
mały.

Przykrą jest rzeczą, że wogóle do tej osłs.e- 
czności doszło, albowiem wóz powiniembyć zaraz 
z początku większem poszanowaniem otcczuny 
i powinien był zostać w Krakowie — wedle woli 
nieznanego ofiarodaw cy historycznej pamiątki.

SPRAWY KOŚCIELNE.

Statystyka Konsysłorza Poznańskiego.
Na czele Konsystorza Arcybiskupiego w Po­

znaniu stoi wikarjusz generalny, którym jest obe­
cnie ks. prałat Czesław' Meissner. Dyrektorem 
kancelarii Konsystorza ks. Bajerowicz. Współpra­
cują z nim radcy-koncemenci.

Kompetencji Konsystorza podlegają sprawy ad­
ministracyjne parafji arcybiskupstwa poznańskiego : 
sprawy translokacji, wokacji, budowlane, hypote- 
czne, wizytacyjne itp.

Pracy dużo, bo arcy biskupstw o poznańskie 
liczy 1 000 000 wiernych. Liczba kościołów parafi­
alnych 343 filialnych i pomocniczych 111, publi­
cznych kaplic 84. Księży 597. Arcyfciskupstwo 
posiada przytułków 33. domów chorych 14, 
ochron 30 i w każdym prawie mieście — domy ka­
tolickie. Wszystkie te instytucie podlegają Konsy- 
storzowi.

Sprawy ważniejsze jak korespondencja z Rzy­
mom, stosunki z władzami naiwyższemi w Polsce 
podlegają Ordynariatowi, na czele którego 
stoi J. E. ks. kard. Dalbor.

Biskup Rhode odwiedzi Polskę.
Biskup Rhode ze Stanów Zjednoczonych, Polak- 

Kaszuba odwiedzi Polskę. W pierwszych dniach 
maja wylądowali we Francji J. E. Ks. biskup RLode 
(pochodzi z Kaszub na Pomorzu — Red.) O. Zs- 
■>aia, jenerał OO. Zmartwychwstańców. Mieli 
^wiedzie najpierw Lourdes, następnie udać się do 
Èzymu, a stąd — du Polski.

Ks. biskup Rhode jest jedynym biskupem pol­
skim na całą Amerykę. Przeszło 1 000 księży pol­
skich i zgórą 4 miliony Polaków w Ameryce uznaja 
w nim swego przewodnika i pasterza, otaczaja go 
największą czcią i kochają tę gorliwą pracę, jaką 
Wyehodżtwu polskiemu poświęca ks. biskup Rhode. 
Jest on duszą całego wychodzi wa, które nic wa­
żniejszego nie przedsięweźrrie bez Jego udziału.

Jeśli Wychodżtwo polskie w \mer3 ce jest tak 
dobrze zorganizował e i tak patriotycznie usposo­
bione i tyle ofiar dla Polski złożyło, to zawdzięczać 
10 możemy tylko biskupowi Rhode.

' Papież o położeniu w Europie.
Na posiedzeniu konsystorza z udziałem kardy­

nałów, bawiących obecnie w Rzymie, Papież 
stwierdził, że narody Europy dzielą dotychczas nie­
snaski i zatargi I że należałoby zwrócić się do rzą- 
Idów z wezwaniem, aby załatwiły wszystkie spo­
ry w duchu sprawiedliwości i zapewniły w ten 
sposób trwały pokój na całym świecie. Jednocze­
śnie stolica Apostolska stwierdziła z zadowoleniem, 
że niemal wszystkie państwa ujawniają tendencję do 
'aawiązań a stosunków dyplomatycznych z Waty- 
ikanem który chętnie uczyni zadość tym zamiarom 
bez naruszenia zasady nietykalności Kościoła.

Rodzice! Obowiązkiem sumienia i honoru wa 
^zego festî zgłosić dzieci wasze na polską naukę 
relie» oraz czytania i pisania polskiego — Kto do­
tąd obowiązku tego nie "eînîi niechaj to uczyni 
teraz Jeszcze — nie zwlekając. — Pamiętajcie, że 
chodzi tu o przyszłość waszych dzieci I

Tylko Do 25 czerwce
przyjmują poczty przedpłatę na naszą gazetę na trzeci 
kwartał. Zatem

czas najwv^szy c£ncwif przedpłatę.
Gazeta nasza dotąd jest najtańszą z wszystkich 

i mimo znacznych kosztów i ciągłego podnoszenia się cen 
wszystkich artykułów, do wytwarzania gazety potrze­
bnych, nie podwyższyliśmy abonamentu. Cztery 
marki miesięcznie, to dzisiaj żaden pieniądz, a można 
zań przecież otrzymać gazetę przez cały miesiąc, i to 
gazetę rzeczywiście pożyteczna która przynosi codzien­
nie treść bardzo bogatą i pouczającą wszechstronnie.

Prosimy zatem niezwłocznie odnowić przednlate a 
nie czytających dotąd polskiej gazety zachęcić do za­
pisania sobie na próbę naszej gazety, która na pewno 
im się podobać będzie. Zamawiać można u wszystkich 
naszych agentów i kolporterów i na wszystkich pocztach. 
Dla zamaváajacych ją na poczcie załączamy^ kwit n-i 
czwartej stronie, który należy wyciąć, wypełnić 1 razem 
z pieniądzmi oddać na poczcie.

1H237
Lloyd George dř> Br/and

ang. prez. ministr. franc, prez, ministr.

Hfiadomoíci z bliższych i dalszych stron.
— Przestroga przed niedozwolonem kupnem 

mieszkań i handlów. W Drew postanowieniom za­
wierane są ciągle jeszcze umowy najmu wszelkiego ro­
dzaju bez przedkładania ich Urzędowi Mieszkaniowemu 
o uzyskanie zezwolenia. Odnosi się to również do po­
mieszczeń przemysłowych. Mogą z tego powsiać dla 
zwierających umowę stron, szczególnie zaś dla wynaj­
mujących, bardzo ujemne skutki. Przy tego rodzaju 
kupnach handlowych, przy których kupujący płaci sprze­
dającemu zwykle większą sumę za przekazanie inwen­
tarza itd., mogą się wyłonić bardzo ciężkie szkody gos­
podarcze. Tam gdzie chodzi o czyste pomieszczenia 
handlowe, pozwolenie z reguły bywa udzielonem, ale 
Urząd mieszkaniowy musi być w stanie i tutaj zbadać 
umowy. Jeżeli ktoś na mocy niedozwolonych kontrak­
tów wprowadzi się do mieszkania, to wtedy przepro­
wadza się przymusowe wypróżnienie. Przy tych za­
rządzeniach przymusowych nie może Urząd wskazywa­
nia mieszkań pod żadnym warunkiem uwzględnić tej 
okoliczności, że znaczne środki zostały zużyte dla na­
bycia mebli i inwentarza. Wobec tego przestrzega się 
usilnie, aby przy kupnie handlów i przy kupnie urządzeń 
nie dawno pieniędzy, zanim umowy najmi nie zostaną 
potwierdzone przez Urząd Mieszkaniowy.

Z Bytomskiego
Bytom. (Pociąg koalicyjny Bytom- 

Opole). Pomiędzy Bytomiem a Upolem jeździ 
odtąd codzień tak zwany pociąg koalicyjny. Wy­
jeżdża z Bytomia rano o godz. 8,10 a przj jeźdź, 
do Opola o godz. 10,47 przed południem. Wyjazd 
z Opola następuje o godz. 3,30 po południu a przy­
jazd do Bytom,a o goaz. 6,21 wieczorem. Pociąg 
koalicyjny jeździ przez Gliwice i Strzelce. Pocią­
giem tym podróżować mogą także osoby cywilne, 
oczywiście liczba miejsc dla nich przeznaczonych 
jest ograniczona. Osoby mające zamiar yyjeehać 
pociąj ietn koalicyjnym miuszą udowodnić koniecz­
ność wyjazdu a nadto posiadać muszą przepustkę 
komendy garnizonowej i przepustkę władz pol­
skich. Pozwolenia na jazdy pociągiem koalicyjnym 
udziela kontroler powiatowy.

— (Sprawy żywnościowe). W bie­
żącym tygodniu sprzedają masarze świeże mięso, 
Ceny są "kie same jak w ubiegłym tygodniu; run 
wołowiny kosztuje 12 marek, funt wieprzowiny 13 
marek. Nadto przydzieli miasto pewna ilość kon­
serw mięsnych. Jak nas informują, także w bieżą­
cym tygodniu jest mięsa pc ddosiatkiem.

Łagiewniki w Bytomskiemu (Z kopalni 
»Florentyny«). W bytomskiej »Mcrgemost« 
czytamy, że odbyły się tu wybory do rady uizę- 
dników i że na 97 oddanych głosów były 82 nie­
mieckie. Z tego niemiecka bibuła wnioskuje, że 
zalega kopalni jest w przewadze niemiecka. Jestto 
oczywiście bałamuceniem opinii publicznej; urzę­
dnicy nie stanowią przecież całej załogi. Dalej pi­
sze hakat ystka bytomska, że osiągnięto większość 
niemiecka, mimi, teroru ze strony Dolskiej. Lepiej

»Morgenpost« ze-tgac me mogła Niech się jej re­
daktorzy zapytają każdego urzędnika,' a dowiedzą 
się niewątpliwie prawny.

Wielkie hajduki w Bytumskiem. (Zmiana 
nazw ulic). Odpuszczenie naszej miejscowości 
postępuje najprzód. Prawie na wszystkich składach 
w,dmeją już nar isy polsicie. Teraz przyszła kolej 
na tabliczki, przyfne cwane na narożnikach ulic. 
Zdejmuje się tabiiczk-' z niemieckimi napisami, za­
stępując je tahiemiż z napisami polskimi o kolorach 
biało-czerwonych. Nie potrwa długo, a niemiecka 
politura także u nas zniknie zupełnie. Znikną wszy­
stkie B;smarki i podobne smaiki, i odżyje na nowo 
historyczna, stara i polska nazwa »Wielkie haj­
duki«.

Z Katowi&iego
Katowice. (Nadmiar żywności). Wy­

dział żywnościowy obradował znowiu w ubiegły 
wtorek. W toku obrad zakomunikowano, że sto­
sunki żywnościowe poprawiły się znacznie, niektó­
rych artykułów' żywnością ych, mianowicie mięca. 
jest az za wiele. Wobec tego sprzedaż mięsa i 
smalcu odbywać się bęciz:e udtąd bez kar tak W 
ubiegłym tygodniu zabito 38 sztuk bydła rogatego 
i 331 wieprzów ogóinej wagi 632 centnarów. Z po­
przedniego tygodnia zostało 300 centnarów mksa. 
Rzezmcy będą micn niemało klopom, aby się wszy- 
siKich zapasów poci > c. W końcu zapowiedziano, 
że w najbliższych dniach nadejdzie transport kai- 
totH, składający się z 10 wugonów.

— (Delegaeya międzynarodówki
związków z a w o d o w yc u, wróciła znów u do 
Katowic. O ponownym przy jezdnie delegatów do­
nosi organ socyalisiów »Voiaswille«: »Wczoraj
(t. j. w poniedziałek) około gudz. 6 po południu 
powróciła delegaeya międzynarodówki związków’ 
zawocGwych z Krakowa uo Katowic. Jak nam je­
den z delegatów donosi, towmzysze bawiąc w sto­
licy Oalicyi wymośii stąd dobre wrażenia. Zdaje 
się, iż panuje tam spokój, porządek i uregulowany 
ruch gospodarczy. Oczywiście kilkugodzinny po­
byt nie zezwalał na dokładne zapoznanie się z sto- 
sjurnami. jeanakże wiadomości o nędzy i niepoko­
jach w Oalicyi są uardzo przesadzone. Dlaczigo. 
nie można pojąć. Tego íodzaju nieprawdziwe wia­
domości podkopują przecież tylko powagę pi asy 
niemieckiej, szkodzą zatem więcej, aniżeli przyno 
szą Korzyści. Zupełne pomijając, że nie jest zbyt 
przyzwoicie, rozszerzać »nieprawdziwe wiadomo­
ści«. — Niewątpliwie uwagi organu socjalistycz­
nego wystarczą, aby wyrobić sobie zaanie o pra­
wdomówności prasy niemieckiej, o ile chodzi o in- 
formo warne op,nii publicznej w sprawach polskich. 
Prawie każ aa wiadomość, dotycząca Polski i Pola­
ków, jest przykrojona na spesób niemiecki, jest 
albo przekręcona lub też zupełnie zmyślona. — Do­
dać trzeba, ze delegaci międzynarodówki wyjecnali 
wre wtorek rano pociągiem koalicyjnym do Opola 
a stąd do Wrocławia i dalej z powrotem do Am­
sterdamu.

Zawodzie w Katowickiem. W nr. 136 naszej 
gazety z dnia 17 czerwca r. b. umieściliśmy, pod 
nagłówkiem »Strejk nauczycieli«, wiadomość z Za- 
wouzia, według której zastrejkowau nauczyciele 
szkoły dla chłopców podając jako powódź że w o- 
Decnych warunkach me megą udzielać nauki. Po­
wołując się na tę wiadomość, donosi nam Komisy a 
szkolna w Zawodziu, że strejku nauczycieli w tam­
tejszej szkole dla chłopców nie było, jedynie była 
nauka szkolna przez 3 dni zawieszona. Siało się 
to z powodów' niezależnych ant od nauczycieli ani 
też cd Komisyi. (Od Redakcyi : Chętnie zamiesz­
czamy nadesłane nam sprostowanie, zaznaczając 
iż nie zamierzaliśmy nikogo obrazić ani też wywo­
ływać wzburzenia wśród tamtejszego obywatel­
stw a polskiego. Wiadomość niewątpliwie polegała 
na fałszywych informacyaeh naszego korespon­
denta. Aby podobne wypadki więcej nie zacho­
dziły, zwracamy się z uprzejmą prośbą do naszych 
korespondentów, aby nam nadsyłali wiadom ości 
polegające na rzeczywistej prawdzie- Zależy nam 
bardzo na tein, aby do gazety nie dostały się wia­
domości n eprawdziwe).

Z Zatorskiego
Zabrze- (Krytyczny 22 czerwca). Ga­

datliwe żywioły zapowiedziały na dzień 22 czerw­
ca różne wydarzenia. Nasamprzód opowiadano 
sobie o wybuchu »puczu« komunistycznego^ dalej 
o rozpoczęciu wojny między Polską a Niemcami, 
dalei jeszcze o opróżnieniu drugiej strefy, a osta­
tecznie o rozpoczęciu rokowań dyplomaty cznycn 
w sprawie górnośląskiej. Oczywiście żadna z tych 
przepowiedni się mc ziściła, co niewątpliwie roz 
czarowało niemało »proroków« zabrskich.

— (Wielki transport kartofli) nad­
szedł ccuopiero ao Zabi za. Popyt na nie jest wiel­
ki, temwięccj, że przeważna część gospodarstw 
domowych jest od kilku tygodni bez kartofli.

— (Wybuch w hucie). W środę rano 
o godz. 3 nastąpił gwałtowny wybuch w tutejszej 
hucie Donner sm areka. Przy wysokich piecach eks­
plodowała tak zwana umywalnia, służąca do czy­
szczenia z wysokich pieców opadającego pyłu, któ- 
r> się zapalił od ulatujących isider. Szkody są po 
ważne, ja szczęście nie został niki «kaleczony-



— {Kolejka ZaTjrze—Uliwice) przestaia 
w środę przed południem kursować. Pasażerowie 
Jeżdżący na tej linii byli wystawieni na ciągle na­
pady stostruplerów.

Dorota w Zabrskitm. (Wykrycie biura 
komunistycznego). Przy placu Schechego 
znajduje się administracya pewnej niemieckiej ga­
zety komunistycznej. W biurach tejże administra­
cji cdbjia się w środę przed południem rewiizya, 
przeprowadzona przez żołnierzy irancuskich z oii- 
cerem na czele. Znaleziono wielką ilość komuni­
stycznych pism ulotnych ktćre załadowano na ea- 
rochód i odwieziono. W związku z rewizya are­
sztowano kilka osób. które odprowadzono do ko- 
;zac francuskich.

Z TVrnogórsfcffigo
Nakło w Tamogóskiem. (Postrzelony 

przez kolegę). Robotnik Wieczorek został 
posti zelnny przez swego kolegę tak niebezpiecznie, 
że niedługo po wypaa.tu zmarł w lecznicy.

Zbrosławice w Tamogórskietn. (25 -1 e t n i 
łubileusz kapłaństwa). W czwartek, dnia 
23. b. m. obchodził nasz Wiek ks. proboszcz -So­
bota 25-tetni jubileusz kapłaństwa. Jubilat urodził 
sie w roku 1870, święcenia otrzymał w roku 1396. 
Proboszczem w Zbrosławicach jest od 2 kwietnia 
1900 roku.

Z Ghwfddego
Gliwice. (Wyjazd uchodźców). Uchodźcy 

niemieccy w dalszym ciągu opuszczają miasto i odjeż­
dżają do „heimatu“. Trzeci transport uchodźców, skła­
dający się z 180 osób, przybył „szczęśliwie“ do Wrocła­
wia. W poniedziałek wyjechała czwarta partya Niem­
ców, mianowicie i60 osób.

— (Jak to Niemcy przestrzegają prze­
pisy władz koalicyjnych). Jak wiadomo, wła­
dze koalicyjne w dniu 15 bm. zawiesiły wychodzący tu 
blat szowinistyczno-niemijcki, organ ks. Ulitzki „Volks- 
stinme“. Zawieszenie tego blatu nastąriiło dlatego, po­
nieważ drukarnia „Volksutimme“ rozsprzedawała nie- 
conzurowane egzemplarze swej gazety. Niemcy jednak 
na wszystko znajdują sposoby. Aby handel szedł, 
,Volksstimme" zaczęła wydawać w miejsce zakuzenego 
olatu nową gazetę pod tytułem „Gewerkschaftsstimme“. 
Na to władze koalicyjne zezwolić jednak nie mogły i 
dlatego dnia lb bm. zamknęły cały zaklad drukarski 
odnośnego wydawnictwa. Teraz dopiero zaczęli Nie- 
miaszkowie lamentować, protestować a nawet grozić; 
ostatecznie władze wojskowe cofnęły rozkaz zamknięcia 
drukarni. Wprawdzie „Volksstimme“ nie wychodzi, ale 
sa to zastępuje ją godnie gadzlnówka „Kraj górnoślą­
ski“, drukowana od pewnego czasu także i po niemiecku.

Z Strzeleckiego
Leśnica w Strzeleckiem. (Okrucieństwa 

Selbstschutz u). Ludność polska w tutejszych 
okolicach przeżywa okropne chwile. Oddziały 
Sdbstschmzu grasują tu niby dzikie zwierzęta. Nie 
wzdrygalą się przed żadną zbrodnią. Jeden z ban­
dytów niemieckich zgwałcił niejakąś W. lizy dni 
z rzędu nieszczęśliwa była wystawiona na zbrodni­
cze ataki ze strony zwierzęciałego żołdactwa. 
Mordowanie niewinnych oh ar polskich sprawiało 
przyjemność żołdakom. Jeden z tutejszych rzeź- 
lików był świadkiem, iak codzień wyprowadzano 
bezbronne ofiary na cmentarz i tam nrordowano- 
W Zalesiu pod Leśnicą zastrzelono jedną osobę 
Lek że bez najmniejszego powodu.. Pozostała lu­
dność polska z upragnieniem wyczekuje dnia, w 
którym znikną bandiy niemieckie z tych okolic.

Z Kozielskiego
Slawleclce w Kozlehkiem. (Ładni »woja- 

; y«) »Wanderer« gliwicki powtarza za »Berliner 
Tageblättern*', że berlińska policya kryminalna zaj­
muje się wyjaśnieniem włamania się, dokonanego 
w tych dniach w powiecie kozielskim do zamki' 
Sławiędce, własności księcia na Ujeździe. przy­
czaił skradziono milionowe wartości w klejnotach 
' ozdobach. Jako sprawca wchodzi w rachubę 
jchotnik Ibron pierwszej kompanii batalionu go^o- 
Unskiego, który zbiegł od czp.su wykrycia włama­
nia. Domyślają się, że zwrócił się z łupem do Ber­
lina, aby go tu spieniężyć.

Ale czegóż to nie nawymyślała hakata w tej 
sprawce? Toć to przeoeż powstańcy ograbili 1 po­
no nawet zburzyli zamek sławięcicki; synały się 
nrotesty »płomienne i energiczne« orzeciw temu 
barbarzyństwu do całegc świata i okolicy. V/ 
końcu same pisma niemieckie: przyznały, że zamek 
sławieccki pozostał nienaruszony, rówpnież jesro 
zawartość i wartość, t. j. dopókąd byli tar- po­
wstańcy. Ockad jednak przybyli tam »oswobr Izi- 
alele »krzyża ,y — dn gpcenne skarby znikły.

Z dalszych stron.
Głogówek. Jak Niemcy w* y obrażają 

sobie likwiaaeyę powstania). Dnia 10. 
eæerwc odbywała sie tu konfereneya poufna pod 
Brrewodnictwem generała Höfera w obecności 
sręf? sztabu grupy połudriewej Outzowius, szeta 
sztabu grupy północnej majora Garnier, całej »rady 
dwunas i« oraz redaktora Srhneeweissa, przed­
stawiciela »Vorhand heimattrruer Übers*-h|esier«.

Ma Komcrencyi tej uchwalono; 1. me dopuścić do 
rozrbrojenia Selbstschutziu, 2. rozwijać w dalszym 
ciągu akcyę werbunkowy i organizować nowe od­
działy, 3- przeprowadzić reorganizacyę dotychcza­
sowych Freikorów fla ochotnicze pułki i brygady, 
4. w razie złożenia broni przez polskie oddziały 
powstańcze wywołać na terenie, opanowanym 
przez wojska powstańcze polskie, masowe powsta­
nie ludności niemieckiej, by w ten sposób postawić 
Kralicyę wobec faktów dokonanych. Na zebraniu 
tern wyrażono równocześnie przekonanie, że Koa- 
licya zmieni (!) dotychczasowe swoje stanowisko 
wobec Niemców na coraz lepsze ( ! !).

W związku z uchwałami w Głogówku uzbroili 
Niemcy niemiecką ludność wiosek przyfrontowych. 
Kazdy mężczyzna otrzymał karabin, 80 naboi i dwa 
granaty ręczne. Broń tę musi każdy przechowy­
wać w domu. Równocześnie wywieziono z tych 
miejscowości wszystkich Polaków i zarekwirowano 
ich bydło i konie, Mosty kolejowe, a nawet tory 
kolejowe zostały podminowane. Straż przy mo­
stach i torach pełnią kolejarze niemieccy, których 
uzbrojono.

Bydgoszcz. (Zaburzenia przeciw Niem­
com). W ubiegły czwartek wieczorem odbyły się tu 
dwa wiece masowe, z których jeden urządziła N. P. R., 
drugi zaś byt międzypartyjny. W wiecach uczestniczyło 
kilkanaście tysięcy ludzi. Przebieg wieców był spokojny. 
Uchwalono stanowczo żądanie, aby Niemcy tutejsi w 
ciągu 4 dni zwołali podobny wiec i zaprotestowali prze- 

I ciw nieludzkiemu obchodzeniu się Niemców z Polakami 
: w Nadrenii i Westfalii. Większość wiecowników spo­

kojnie się rozeszła do domów, lecz o godz. Hll w nocy 
drobne grupy, złożone z nieznanych w Bydgoszczy ludzi, 
podobno przybyłych w ostatnich cza'ach kor unistów, 
zaczęły rozbijać niemieckie sklepy. W szczególności 
zniszczono szyldy i napisy niemieckie. Ponadto w lo­
kalu wydawnictwa „Deutsche Rundschau“, które to 
pismo w ostatnich czasach występowaio prowokacyjnie 
wobec Polaków. wybPo wszystkie szyby. Tłum, nic- 
znający stosunków miejscowych, rozbijał także sklepy 
właścicieli polskich. Policya piesza i konna oraz za- 

I alarmowane na prędce wojsko przywróciło około 12 w 
nocy porządek.

Tcztw. (Aresztowanie przemytni­
ka). W sobotę przemycić zamierzał dawniejszy 
właściciel ziemski, a obecnie kapitalista P. z Wrze­
szcza większą sumę pieniędzy do Gdańska. Pod­
czas kontroli dworcowej wykryto jednak pieniądze 
i odebrano P. 52 tys. marek. Ponieważ P. posiadał 
jeszcze większą sumę, której nie znaleziono podczas 
kontroli, zamierzał nocą pod Miłobądzem przejść 
granicę pieszo. P. nie miał jednak szczęścia, gdyż 
został przez posterunek przytrzymany. Poddano 
go ponownie ścisłej rewizyi i znaleziono zaszytych 
w ubraniu nie mniej jak 941 tys. marek, które obło­
żono aresztem, a P. aresztowano I odstawiono do 
więzienia w Starogardzie.

Złokomorów (Senftenberg) na Łuiycach). R u- 
g o w7 a n i e robotników polskich). Wy- 
chodzący tu »Senftenberger Anzeiger« zamlcr-^a 
odezwę załogi kopalni węgla brunatnego »Vikto­
ria II« w Złokomorow ie, należącej do »Niederlau- 
sitzer Braunkohlenwerke«, w której wzywa się do 
natychmiastowego wydalenia z wszystkich zakła­
dów przemysłowych na Łużycach wszystkich ro­
botników i urzędników Polaków, których tam pra­
cuje kilka tysięcy i niedopuszczenia, aby gdziekol­
wiek przyjęto Polaków do pracy. Aby tembardziej 
podniecić nienawiść do Polaków, odezwa głosi o 
rzekomych krwawych walkach powstańców na 
Górnym Śląsku. Że odezwa odniosła pożądany 
skutek, dowodzą przybywające do D-jzrania co­
dzień transporty wydalonych z łużyckich kopalń 
Polaków.

Wanne w Westfalii. (Napad na wyda­
tnie »Banku Robotniczego«). Dnia 28-sro 
maja przed południem wrpadł tłum »Heimattreue 
Oberschlesier« z nieiak mś Menapacem na czele do 
lokalu tutejszej wypłatrii »Banku Fobotnikówa i 
wśród gróźb i wyzwisk ulicznych rzucił się do ksią­
żek kasowych, oraz innego materyąłu i pomimo 
protestu kierownika wołatni, p. Wincentego Krupki, 
wszystko zabrał z sobą, znjuszając p. Krupkę do 
opuszczenia lokalu. Kierownik w/płatni udał się do 
biura policyi kryminalne^ w Wanne, celem oddania 
powyższej sprawy prekuratoryi. Skradzione ksią­
żki znajdowały się już w biurze, a tymczasem przy­
był też Menapace, który oddając jednemu z urzę­
dników’ jakiś zapisany arkusz papieru, wskazał na. 
to, że tu chodzi o sprawę wywozu z krain waluty 
niemieckiej bez opodatkowania, przyczem. zeba- 
czywszy p. Knipkm zaczął wyzywać, używając 
zwrotów, jak:' »Die Polen sind viel schlimmer wie 
die Schweine, fressen das deutsche Brot, verni ich 
aber was zu sagen hätte möchte ich euch alle auf­
hängen lassen«. Podcbnvch wyzwisk wypowiedział 
jeszcze cały szereg. Wyzwiska wypowiedział wT 
obecności dwóch urzędników Kryminalnych, którzy 
Menapacemu żadnej uwagi me zwrócili Oto los 
naszvch braci w N jmczech! i

j ROZMAITOŚCI.
* • Nawodnienie pustyni. Francuski minister ko- 

1jonii Senrraut przedłożył ułan nawodnienia pruty ni
* Sahary. Nawodnienie a.750.000 morgów pustyni 

kosztowałoby 25 milionów franków. Wodę spro- 
wadzanoby z Nilu zapomocą odpowiednich kana­
łów. Minister kolonii ma zamiar na nawodnionych

3 obszarach urządzić plantacye bawełny.
* Betelgeuse. A. Michel son, oroiesor uniwer- 

t sytetu w Chicago odkrył nową planetę, którą na-

!zwał »Betelgeuse«.
»Eetelgeuse« jest 40.000.000 razy większą niż 

i słońce. Promień światła musiałby wędrować 150 
i lat, nimby odbył podróż z ziemi do »Betelgeuse«. 
I Nowa planeta jest 52.630.000.000.000 razy większą 

od ziemi- to znaczy, iż aby przeliczyć tyle ziem — 
t rzec aby 100.000 lat. Przeciętna waga dorosłego 
człowieka na ziemi wynosi 15 0 funt ów. Na słoń 
len sam człowiek ważyłby 4146 funtów, a na naszej 
»Betelgeuse« ważyłby 2.494.146 funtów i kilka 
gramów.

Co my biedni o świecie wdemy — i czego się 
jeszcze dowiemy? To nie są żarty! Czysta pra­
wda — dowodów dostarczy profesor A. Mi ciel son 
i H. Gemsback wydawca »Science and InxenMor.«. 
A nam się zdaje, że od nasiej ziemi, na której my 
żyjemy, ji'ż nic większego niema. »Betelgeusecf jest 
52.630.000.000.000 razy więlsza od ziemi, człowiek 
tam waty 2.494.149 funtów!

* Samobójstwo bandyty ze strachu przed karą 
Na cmentarzu powąskowskim w Warszawie po- 
v îesil się żołnierz dezerter, nazwiskiem Stanisław 
Młyński. Z treści znalezionego przy nim listu wy­
nika, że Młyński wraz z narzeczoną swoją upra­
wiali napady rabunkowe. Ostatnio przeczuwając, 
że wpadnie w rece spraw iedliwości i poniesie kare 
sam postanov ił odebrać sobie życie. Narzeczoną 
Młyńskiego aresztowano.

SPRAWY TOWARZYSTW'.
Zhłęże. Tow. Polek in» zebranie w poniedziałek dnia 

27 u godz 4-tei po pniudmu u p. Kobitza. Prz^imowaii o 
składek pól g dziny prydsej. Przemawiać będ i mówcy 
miejscowi. O liczny udział uprasza Zarza 1,

Zmiary apertur ï
Wieszowa, pow. tamogórski. W miejsce p, 

K o c y b i k a. który agenturę na gazety nasze z po­
wodu choroby składa, potrzebujemy od 1. lipca br. 
dzielnego człowieka do roznoszenia gaz ;t. Ch ■- 
tnych do objęcia agentury prosimy się zgłaszać do 
p. Kocyblka Aleksandra, Wieszowa Irb 
wprost do naszej administracyi.

Maciejkowice. W miejsce p. Jana Zygara. 
który agenturę składa, potrzebujemy od 1-go lipca 
b. r nowego agenta. Zgłosić się prosimy do p. 
Zygara lub wprost do nas.

Administracya »KATOLIKA«, Bytom.
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Edwarda Wyleżydia

mistrza stolarskiego 
w Bytomiu, ulica Tamogórska nr 2
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d-n ............................ M

Postamt ...»............

i CATinkK if >"<•" *v • i-'.rtf t
»Upuvt leJiMinn .la u Dvtunnu — ked.iVior Kip-'» icdłliln 

Prłr K'i-k i hv'uI, * Hvt’-mip

K^ i» ttn należ; wyciąć i napisai imię i -- 
vusko i wraz z piemzdzmi doręczyć listowemu
uh i.fli'ai* na DrM-7cie.


